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Wojna w Hiszpanii 


Na froncie Asturii 


Komunikat mzędowy podaje, że 
na froncie Asturii wojska rządowe 
zdobyły górę Maranca, stanowią- 
cą pozycję kluczową w kierunku 
Oviedo. Miasto Oviedo znajduje 
się obecnie pod ogniem wojsk 
rządowych, a przez zdobycie góry 


Maranco straciło jedyną drogę, 
przez którą można się wydostać 
z miasta. Działalność samolotów 
rządowych, z powodu mgły, ogra- 
niczyła się tylko do kilku lotów 
wywiadowczych na różnych fron- 
tach. 


Na odcinku Guadarama 
I na odcinku madryckim 


Hiszpańskie Ministerium wojny 
nadało we wtorek wieczorem 
przez radio następujący komuni- 
ka! 

Na froncie śradkówym na od- 
clnku Gnadarama, zajęliśmy wa- 
żne pozycje i odparliśmy kolumnę 
powstańczą, która usiłowała nas 
zaatakować.  Zdobytiśmy liczne 
skrzynie z amunicją i znaczny ma- 
terial wojenny oraz 20 koni. 

Na odcinku madryckim bitwa 
trwała przez cały dzień. Artyle- 


sia nieprzyjacielska bomhardowa- 
ln nasze pazycje, a artyleria na- 
sza — koncentrujące się oddziały 
nleprzyjacielskie w rejonach Maja 
dahonda | Las Rozas. 

Podjęty w późnych godzinach 
wieczornych przez nasze oddziały 
atak n a hiałą broń na Majada- 
honda zmusił nieprzyjaciela do po 
rzucenia swych pozycyj i umożli- 
wil nam zdobycie karablnów i ró- 
żnej broni. 


Protest Rządu hiszpańskiego 


do Ligi Narodów 


Rząd w Walencji wystosował do 
generalnego sekretariatu Ligi Na- 
rodów notę, w które protestuje 
przeciwko zatrzymaniu  hiszpań- 
skich statków na terytorialnych 


wodach hlszpańskich, oraz przeciw 
ko wysyłce ochotników dla armii 
powstańczej. 

Tekst naty nie zostal dotychczas 
opublikowany. 


Odpowiedź Portugalii 
na apel francusko-angielski 


We wtorek po południu nade-l 
szła na Quai d'Orsay odpowiedź 
Rządu portugalskiego na apel fran) 
cusko - angielski o zaniechaniu 


wysyłki ochotników do Hiszpani. 

Wedlug informacji z pewnego 
źródła, odpowiedź portugalska nie 
jest negatywna. (PAT). 


Odpowiedź Niemiec 
Bedzie doręczona w czwartek 


Z Berlina donoszą, iż sir Eric 
Phipps, ambasador brytyjski, u- 
dał się we wtorek, stosownie do o- 


Podkomitet nieinterwencji obraduje 


Romunikat oficjalny 


Z Londynu donoszą, iż po wtorko- 
mym l8-ym posiedzeniu podkamiteta 
do spraw nieintarwencji w Hiszpanii, 
ogłorzona następujący komunikat: 

Przewodniczący podkomitetu poin- 
formował zebranych, iż nikt z dele- 
zatów nie żądał na piśmie przed 1 
stysznia 1937 r. odroczenia wysłania 
do obu walczących w Hiszpanii stron 
miczegółów  propozycyj, opracowa- 
nych przez komitet międzynarodowy 
w sprawie plann kontroli na grani- 
cach lądowych | morskich Hiszpanii 
©raz terytoriów, do niej należących, 
% celn zapewnienia stosowania ukła: 

a _nieinterwencji, W konsekwencji 
— jak to już ustalono zgodnie na o- 
Btatnm zebraniu komiteto międzyna 
rodowagu — zakomunikowano w dn. 
4 stycznia wspomniane propozycje 
brytyjskiemn ministrowi spraw za- 
granicznych z progką o przesłanie ich 
oba stronom w Hiszpani, Równo- 
<zeknie minister spr. zagr. prosil, by 
knżda strone odpowiedziała w ciągu 
16 dni od daty otrzymania tego za- 
wiadomiemis, czy gotowa jest współ- 
pracować nad planem kontroli. Mini- 
Ster spr. zagr. poczynił natychmiast 
Wszystkie niezbędne kroki, zby podać 
treść tega dokumentu obu stronom. 

Następnie podkomitet dokonał 
wstępnego zbadania strony finanso- 
Saf planu kontroli na granicach hisz 
Pańskich í zażądał od przedstawiciali 
Wzadéw, które nie spraeyzowsty je- 
SECIE rwego stanowiska w tej spra- 
= aby uczyniły to możliwie naj- 
szybciej, Dalej podkomitet przyjął do 
wiadomości t 

postęp prac w dorad- 
<zych podkomitetach ekspertów, ba- 
dających zagadnienia techniczne, jak 


np. kwestie interwencji bezpośred- 
niej, to znaczy rekrutacji i różnych 
form pomocy finansowej. Delegaci 
zgodzili się przesłać swym rządom 


odnośne sprawozdania z prośbą, by 
Rządy zokomunikowaty jak najszyb- 
ciej swe poglądy komitetowi. 


Kto nie chce płacić za kontrole 


„Oenvre"podaje , że posiedzenie 
eksperlów finansowych w londyń- 
skim komitecie nieinterwencji mia- 
ła przebieg tragikomiczny. Chodzi 
ło a kwestię rozdziału pierwszych 
kosztów ustanowienia kontroli we 
dług propozycji angielskiej. t. j. 80 
milionów pomiędzy 27 państw, z 
tym oczywiście, że wieikie mocar- 
stwa miałyby płacić więcej od ma- 


tych. 

Delegat rumuński oświadczył, 
ił Rumunia nie chce płacić. Podob 
ne stanowisko zajęto kilku innych 
delegatów. Przedstawiciel Nie- 
mlec oświadczył, iż Niemcy mogą 
zapłacić w markach pod warun: 
kiem, że pieniądze te wydane zo- 
staną w Niemczech. 


Lakońtzenie Strajk 


Z Paryża donoszą, iż rahotnicy 
1 personel techniczny fabryk Za- 
giębia Sambre zgodzili się jedno- 
myślnie przystąpić da pracy we 
wszystkich zakladach, na podsta- 
wie porozumienia, osiągniętego z 


l tys. robotników 


pracodawcami w Maubeuge. 

Ewakuacja fabryk rozpoczęła 
mię we wtorek wieczorem, a w 
czwartek rano przystępuje do pra- 
cy 16.000 strajkujących. 


Zakończenie strajku 


w zakładach francuskich „Magg.“ 


W sprawle zllkwidowania straj- 
ku we francuskich zakładach mie 
carskich „Maggł” toczyły się we 
wtorek wieczorem aż da pólnacy 
rokowania w prezydjum Rady Mi 
nistrów. 


Z WRZ O OS) 


Witpia min. Genesa w Białogrodcie 


Z Pragi donoszą, iż według in- 
ormacyj ze źródia naogół dobrze 
Roinformowanego, prezydent re- 
publiki czechosłowackiej Benesz 


zaproszony został przez Rząd ju- 
gosłowiański do przybycia z ofi- 


cjalną wizytę do Białogrodu, Wizy 


ta miałaby nastąpić na wiosnę. 


Delegaci robotników zgodzili 
się zalecić robotnikom przystąpie- 
nie do pracy i ewakuację lokali 
zakładów, zgodnie z nawą usta- 
wą o przymusowym rozjemstwie, 
przy czym obie strony zgodziły się 
na arbitraż, któremu przekazane 
zostaną sporne kwestje w razie 
wznowienia pracy. Wydano przy 
tym wszelkie zarządzenia, aby 
Paryż nie odczuł braku mleka. 


z 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
siç, iż strajk został zakończony i 
rabotnicy podjęli pracę. 


trzymanych z Londynu poleceń, do 
ministerium spraw zagranicznych 
Rzeszy, gdzie prosił a udzielenie 
Jeszcze w ciągu bieżącego tygod- 
nia odpowiedzi na irancusko-bry- 
tyjską notę w sprawie wysylki o- 
chotników da Hiszpanii. Ambasa- 
dora W. Brytanii zawiadamiano, 
iż odpowiedż na notę zostanie do- 
ręczona dzisiaj. 

W niemieckich kołach dyploma- 
tycnych twierdzą, że doręczenie 
noty nastąpi dopiero dziś (a nie - 
jak początkowo utlrzymywano — 
wczoraj) z powodów natury tech- 
nicznej. 


Co są warte 
takie zaprzeczen'a 


Rząd w Burgos zaprzecza kate- 
gorycznie wiadomości, podanej 
przez prasę zagraniczną, wedlug 
której miał wylądawać w Kadyk- 
sie oddział ochotników włoskich. 


Jeszrze jeden zdrajca 

Ze Sztokholmu donoszą, iż Ma- 
rue] Becera, konsul Hiszpani w 
Goeteborgu, podał się do dymisji. 
Dziennik, Handels  Tiduingen* 
twierdzi, iż oddał on się do dyspo 
zycji rządu w Burgos. 


Krwawy napad 


w Bukareszcie 

Z Bukaresztu donoszą, iż na tle 
porachunków pomiędzy ugrupo- 
waniami prawicowymi „Żelazną 
Gwardią“ a „Cruciada Romanis- 
mului“ napadnięty został we wto- 
rek wieczorem na jednej z ulle Bu 
karesztu przywódca „Cruciada 
Romanismului" Ciapraz, który o- 
trzymał kilka ciężkich ran, zada 
nych nożem. 

Ciapraz był następcą niedawna 
zamordowanego b. pasla Stelescu. 


Imigracja 
w Stanecn Zjednoczonych 


Z Waszyngtonu donoszą, iż w 
r. 1936 wydano wiz imigracyjnych 
41202 wobec 34.146 w r. 1935. 
Liczba wiz na pobyt w Stanach 
Zjednoczonych wynosi 20.184, pod 
czas gdy dla tej kategorii liczba 
wiz sięgać może rocznie 193.774. 


lakaz wywozi maleiały wojennego 


ocłoszą Stany Zjednoczone 


12 


Z Waszyngtonu donoszą, 
kompetentne czynniki przygotowi 
ią projekt ustawy, ogłaszając: 
embargo na wywóz materiału wo- 
Jennego do Hiszpanii. Ustawa ta 
będzie w trybie nagłym przyjęta 
przez kongres. 

Przewodniczący komisji senac- 


kiej spraw zagranicznych PIłt- 
man oświadczył, iż projekt ten 
jest popierany przez Rząd i za- 
wiera klauzulę, która będzie do- 
tyczyła materiału wojennego, na 
którego wywóz już zostały udzle 
lane zezwolenia przez departa- 
ment stanu. 


Losy sprzętu wojennego 
na statku „Mar Cantabrico“ 


Przemysłowiec amerykańskj Dine- 
ley, który otrzymał od departamentu 
stanu pozwolenie na wywóz samolo- 
tów oraz broni i amunieji dla Rzą- 
du hiszpańskiego w Walencji, roz- 
począł ładowanie pierwszego trans- 
portu na statek „Mar Cantabrico" w 
Brooklynie. Wartość pierwszego 
transportu wynosi 2,8 milionów do- 
larów — wartość całego zamówienia 
Rządn hiszpańskiego Dineley ocenia 
na 9 milionów dolarów. 

Na skutek wiadomosc) z Waszyng- 
tonu, iż Rząd Stanów Zjedn., po- 
mimo wydanych licencyj wywoza- 
wych, zamierza jadnak zakazać wy- 
wozu sprzętu wojennego do Histpa- 
nii — Dinaley zamówił dodatkową 
zaloge robotników pariowych, która 


przez całą noc z wtorku na Środę la- 
dawała samoloty na statek „Mar Can 
tabrico'*. 

Ponieważ na posiedzeniu kongre- 
mu, które rozpoczęło al w środę 
o godzinie 12-ej, miał być uchwa- 
lony aaksz wywozu sprzętu wo- 
Jennego (dotychczaa zakaz ten do- 
tyczył wojen  międzypaństwowych. 
a nie wojen domowych) i na środę 
w południe przewidziane było rów- 
nież zmkończenie ładowania „Mar 
Cantabrico“ — eksporterzy broni 
chcieli wypuścić za wszelką cenę 
statek wozeńnie na pełne morze. 
Nieoczekiwanie jednak o północy la- 
dowanie „Mar Cantabrico” przerwa- 
no, najwidoczniej wskutek polecenia, 
nadesziego 1 Waszyngtonu. 


Sprawa blokady wybrzeży 


hiszpańskich 


Z Londynu donoszą, iż sprawa 
blokady wybrzeży hiszpańskich, 
poruszana już przez różne orga- 
ny prasy angielskiej i zagranicz- 
nej, nie wywołała dotychczas ża- 
dnych komentarzy ze strony bry- 
tyjskich kół oficjalnych. W ko- 
łach tych sądzą, że gdyby tego ro- 
dzaju zarządzenie miało być wy- 
dane, celem zapobieżenia obcej In- 


trwencji w Hiszpanii, to decyzja 
w tym kierunku musiałaby wyjść 
od mocarstw, które podpisały pakt 
nielnterwencji i które posiadają 
marynarkę wojenną. Zwracają tam 
również uwagę, że w razie gdvby 
decyzja tego rodzaju została pa- 
wzięta, to blokada musiałaby być 
przeprowadzona bardzo blisko wy 
brzeży hiszpańskich. 


Epilog buntu 


w Chinach 


Z Nankinu donoszą, że ułaska-| 


wienie Czang - Sue - Lianga na- 
stąpiło dopiero po bardzo ożywio- 
nej dyskusji. Żądanie marszałka 
Czang - Kai - Szeka co da ula- 
skawienia poparte zostało energi- 
cznie przez Sounga. Czang - Sue- 
Liang oddany został pod dozór ko- 
miteiu wojskowego. Jest rzeczą 
mało prawdopdobną, aby mógł on 
pełnić ponownie funkcje urzędowe. 
da 


w 

Komitet wykonawczy Kuomin- 
tangu postanowił, aby: 

1) armia Czang - Sue - Llanga 
powróciła na stanowiska, które 
zajmowala przed 1 grudnia, t. j. 
przed buntem, 

2) gen. Jang - Hu - Czen głów- 
ny pomocnik Czang - Sue - Lianga, 


wojskowego 


komisarz do pacyfikacji prowincji 
Szen - Sii Ju - Hue - Tsung guber 
nator prowincji Kansu zostaną zde 
gradowani, 

3) generałowie Wang - Hu- 
Czang, b. współpracownik Czang- 
Sue - Lianga i Sun - Wei - Ju o- 
trzymają misję — pierwszy — pa- 
cyfikacji Kan - Su, a drugi — Szen- 
Si. 

4) W razie nieposłuszeństwa 
Rząd centralny przedsięweżmie kro 
ki wojskowe, 

5) gen. Ku - Tsu - Tung — by- 
ły dowódca armii zachodniej | ek- 
spedycji karnej przeciw Czang- 
Sue - Llangowi, jako wierny współ 
pracownik Czang - Kai - Szeka, 
zostaje mianowany szeiem sztabu 
wojsk rządowych w Suan - Fu. 


Przemytnicy chińscy 


zamordowali urzędnika angielskiego 


Z Kantonu donoszą a zamordo- 
waniu przez przemytników urzęd 
nika brytyjskiego przy chińskim 


| urzędzie ceł w porcie Kwang- 
| Czou-Wan. 


Str. 2 


Nie ukrywać niebezpieczeństwa wojny! 


Niebywale zaostrzenie 


kryzysu aprowizacyjnego w Hitlerji 


Po braku tłuszczu — brak chleba 


Od roku 1934 zaznaczył się w 
Niemczech brak tłuszczów, mię- 
Sa, laj. Rzucono wówczas hasla 
Zwiększenia spożycia chleba, 
twierdząc, że Niemcy są pod tym 
względem nieomal że me zależne 
od zagranicy. 

Chleb miał zastąpić mięso, mar 
melada — fluszcze. 

Dzisiaj ton propagandy hitlerow- 
skiej brzm! odmiennie. Niemiec- 
kl Instytut Badania Konjunktur 
twierdząc chełpliwie, że produk- 
cja niemiecka pszenicy i żyta za- 
apakaja 05 proc. da 100 proc. [12] 
zapotrzebowania, dodaje jednak, 
ża wzrost spożycia jest nie pożą- 
dany. 

W ślad za tym — agencja D. 
N. B. fNiem. Biura Informacyjne] 
stwierdza, że — na podatawie da 
nych o stanie rynkn zbożowego, 

„nia można życzyć jakicgokol 
wiak weroatu wpożycia chlsba, pro- 
duktów mukierniosyeh, mali.“ 

Wzrost taki — dodaje agencja 
hitlerowska — byłby 
łatwy do zrozumienia, _ 

Jasne! Wabec deficytu Innych 
produktów. 1 tu właśnie okazuje 
się, Jak krótkie nogi ma hitierow- 
skie kłamstwo. 

Hitlerowcy obliczenia swe opar 
A całkiem błędnie na wyjątkowych 
wynikach roku 1832 | 1933. Na- 
stepne lata przyniosły gorsze «+ 
dzaje a już 1936 — najgorszy. 

Wzrost spożycia chleba, a ra- 
Erze] — zaspokojenie potrzeb Iud- 
ności w minimalnym choćby stop 
nlu dokonało się kosztem likwida 
ef zapasów, 

„Frankfurterka” zestawila re 
zerwy (w tysiącach tonn) miy 
nów, składów i t. p. w końcu pa- 
dziernika 1935 i 1038 roku 


1035 1936 
perenica 1.067 847 
trio 1.520 753 


„Frankfurterka" — ostatnie dn 
niedawna  „nlezgłajchszalłowane" 
całkowicie żródia. Informacyjne— 
zastrzegała się przed iluzją, jaka 
powstaje, gdy się operuje w obli- 
czaniach rekordowym! wynikami 
r. 1932 I 1933. 

Pogarszą sytuację jeszcze 
niedobór paszy, 
zarówno wobec ograniczenia do- 

wozu fak | nieurodzaju paszy. 
Wobec tego chlapi, woląc sprze- 
dawać mięsa, niż ziarno, chętnie 
Skierują część swego zlarna na 
cele hodowlane. Niedobór zbóż hę 
dzie jeszcze znaczniejszy. 

W dziwaczne] sytuacji stosuje 
się dziwaczne środki. Pragnąc 
zniechęcić do wykarmiania trzo- 
dy, wyznacza się wyższe ceny za 
świnie chude, niż za świnie tłuste. 
Tego, bodaj, jeszcze świat nle wl- 
dział! 

Świat ine widział również fa- 
kich Błazeństw, ubranych w pozo- 
vy „naukowości”, jak owe słynne 
wyliczenia na temat świetne] war 
tości odżywczej kartofli, (Karto- 
file. 1 Kapusta mają zastąpić 
chieb?|. Postichajmy bowiem: 

Hektar pola daje tylko 4.000.000 
kaloryj (lednostek cieplnych po- 
karmu) w przenicy i życie, ale za 
to — 8000000 kaloryj w karto- 
nach. 


skąd inąd | 


1 hektar pastwiska daje zale- 
dwie 400 tysięcy kaloryj w mięsie 
Wniosek — prosty. Precz z cie 


lęciną, precz z wolowinąt Precz 
z chlebem! Vivant kartofle! 
Nie ulega najmniejszej wątpli- 


wości, że propaganda za spoży- 
ciem chleb , dala dobry rezultat, 
Aż za dobry... Wzrosło o jakłe 15 
procent! 

Jakle jest wyjście r tej svina- 
eji? 

Pierwszym wyjściem byłoby o- 
graniczenie spożycia pieczywa, 
jak ograniczono spożycie masła, 
margaryny, tłuszczu... Ta „droga" 
to bezdroża głodu, asłodzonego 


„mądrymi” wywodami na demat 
kapusty czy kartofli. 
Drugim sposobem — byłby 


wzrost zakupów za granicą. Ale 
Niemcy nie mają na to dewiz, — 
których inkasują nle wiele, a za 
które sprowadzają surowce zbroje 
nlowe.. Sytuacja jest obecnie ta- 
ka, że wiele krajów (Francja, Wio 


P. A. T. donosi: 

Dn. 5 stycznia na jarmarku w 
Czyżewie pow. Wysako-Mazo: 
wieckiego doszła do zaburzenia 
spokoju pomiędzy ludnością 
polską f żydowską na tle zatar- 
gu pomiędzy bandlującym Ży: 
dem u Polakiem. Zatarg wyko- 
rzystał tłum wyrostków dla wy- 
wołania ekscesów antysemic- 
kich I zaatakowania policji, in- 
terweniującej dla przywrócenia 
spokoju I zapewnienia ludności 


chy It. p] mual wwozić z 


od Niemców. 
Trzeci sposób — wzrost zaśie. 
wów jest 


roślin technicznych (len, konapiej, 
na æ plany „ezterolatki“ hitlerow 
sklej kładły nacisk. 

Da 


Ogniwa łańcucha gospodarki 
„wolennej" zamknęły się... Już 
dziś walka z głodem zmieniać się 
musi w walkę z głodnymi. Prze- 
fawem tego był m. In. fakt ogra- 


w pasle granicznym z 10 do 3-ch 
marek. Ludność ntemiecka tego 
pasa dość często bowiem zaspoka 
ała swe potrzeby po tamtej stro- 
nie granicy. Tak też było I na 


Śląsku. w. 
=> 


Zajścia antysemickie 


w Czyżewie 


OBRAŻEŃ CIAŁA. Władze 
bezpieczeństwa zaaresztowały 
41 osób. 

Ponadto wydarzył się nle- 
szczęśliwy wypadek z ladowa- 
niem przez jednego z policjan- 
tów na posterunkn pistolelu, 
który przypadkowo wypalił i 
ranił dwie kobiety. 

Władze bezpieczeństwa i są- 
dowe prowadzą energiczne do 
chodzenie w celu pociągnięcia 
winnych zajść do najsurawszej 


warunków bezpieczeństwa. W 
CZASIE ZAJŚĆ ANTYSEMIC 
KICH 4 OSOBY ZOSTAŁY 
CIĘŻKO POTURBOWANE, A 
10 OSÓB DOZNAŁO LEKKICH 


Wzrost zatrudnie 


Kwartalna statystyka Międzyna- 
rodowego Biura Pracy wykazuje, 
że w okresie od sierpnia do grud- 
nia r. ub. bezrobocie spadła w wię. 
kszości krajów świata. 

Ta stala poprawa, notowana już i 
od 4 lat, szczególnie wyraźna a 
ła w r. 1936 w Wielkiej Brytanii, 
na Węgrzech, na Łotwie, w Jugo- 


adpawiedzialności karnej. Zo- 
stały wydane zarządzenia, ma- 
jące na celu całkowite uirzy- 
manie spokoja, 


nia w różnych 


aławii, Bulgari, Estonii, Japoni} i 
Szwecji, w których to krajach tiez- 
ba zatrudnionych w przemyśle jest 
obecnie wyższa niż w roka na]- 
wyższej konluktury — 1929 r. 

DO 


w 
Niestety, te optymistyczne dane 
nie dotyczą Polski. 


0 wydarcie polskich dz.eci 


ze szponów hitleryzmu 


Wudlug wladomości otrzyma. 
nych przez organizacje Polaków 
zagranicą, aktualną jest ostatnio 
sprawa wyłączenia młodzieży pol- 
sklej na terenie Rzeszy Niemieckiej 
od obowiązku przynależności do 


Wspomnienie 


Leonie Wyczółk 


Senior polsklego malarstwa — 
prof. Leon Wyczółkowski nie ży- 
del Zmarł ostatni z malarzy „Mło 
dej Polski" — ostatni z plejady 
polskich artystów, którzy na prze 
tomie wieku długo dotrzymywal 
kroku przemianom epokl. Zapew- 
ne, ogromne jest przeciwieństwo 
twórczości szukającej ujścia w nl- 
czym niezmąconej radości tworze 
nia, poddające] wszystkie margi- 
nesowe zainteresowania pòd su- 
premację artystycznego ldealu, a 
tej wtórnej, idace] w ślad upodo- 
hañ przeciętności i odartej często- 
kroć z wszelkich ambicyj wyższe 
go rzędu. 

Chapeaux bas! Sztuka í p Wy 


owskim 


czółkowskiego nigdy nie schlebia 
ła niskim instynktam wzbogaco- 
nego plutokraiy. Miała ona zaw- 
sze jakić gest bohaterski. Nigdy 
w niej nie wyczuwało się jakiejś 
kombinacji obliczonej na tani e- 
tekt, lub na popularność wśród 
snobów i pięknoduchów kawlar' 
nlanych. Roblond jej wprawdzie 
czasami zarzuty, Iż dała się swego 
czasu uwieść madnej przed 30 la- 
ty manli malowania  „tajemni- 
czych” symbolów — ale ów krót- 
kotrwały flirt z czysto germań- 
skim, powierzchownym symboli- 
zmem — nie zdołał zabić w Wy- 
czółkowskim Instynkiu szczerego 
malarza, który przeciwstawiając 


stowarzyszeń „Hitlerjugend, W 
Rzeszy micckiej wydano bo- 
wiem zarządzenia nakładające 
przymus należenia inłodzieży do 
tej organizacji. (PID.) 


się odważnie przeróżnym galwa%(t. j. 


zacjom artystycznym — wniósł 
do sztuki polskiej prawdę słońca * 
natury. 

Wychowany w atmosierze pozy 
tywizmu z drugiej połowy ub. * 
— Leon Wyczółkowski po chwilo. 
wym uleganir wpływom swych 
mistrzów, Gersona i Matejki—stał 
się nagle zwolennikiem „malarstwa 
światła". Był to rok 1889. Po dru- 
gim pobycie w Paryżu — gdzie 
zachwycał się zbiorową wystawą 
Monet'a — rozrachunek między 
sztuką własną a Impresjonizmem 
stał się nakazem chwili. Wyczół- 
kowski wyjeżdża na Ukralnę, 
gdzie powstaje szereg studiów 
szkiców z natury, tudzież klikana 
ście świetnych płócien w rodzajn 
„Rybaków*, „Orki na Ukrainie" 1 
t p. a wszystko to skąpane w 
słońcem przepojanej atmoslerze 
pleneru. Nie był ta impresjonizm 
właściwy, ale t. zw. pleneryzm — 


Urodzaj był wogóle słaby, a kra- 
je eksporterskie będą wolały go- 
tówkę od Francuzów niż maszyny 


sposobem na dłuższą 
metę, 2 przy tym wzrost zasle- 
wów zboża | pszenicy musiałby 
się odbić na ograniczeniu zasiewu 


nlczenia prawa wywożenia kwot 


| 


Sytuacja w Europie jest dalej 
naprężona. Blok taszystowski £ 
Hitlerem na na czele pozostaje wiel 
ką grożbą dla pokoju. 
Zapewne, są przypływy | odpły- 
wy w samopoczuciu hitlerowców. 
W tym momencie, gdy piszemy te 
sława, nadeszły depesze o purozu- 
mieniu angielsko - włoskim w spra 
wach morza Śródziemnego z taj- 
nymi klauzulami w sprawie hisz- 
pańskiej i t d. Niewątpliwie, takie 
porozumienia OSŁABIAJĄ hitle- 
tyzm t jego imperialistyczny, wo- 
jenny rozpęd. W tych cięższych 
monientach hitleryzm jakgdyby na 
chwilę odwraca głowę od proble- 
mów 1 zatargów europejskich — 
i woła o zamorskie kolonie. 


Nalwni (lub przyjaciele hitleryz- 
mu) starają się w takich momen- 
tach wybielać hitleryzm | zapew- 
niać, że właściwie ma zamiary cał- 
kiem „pokojowe“. Tak postąpił 
np. endecki „Dziennik Narodow 
który przed paru dniami zapewniał 
że „wojna Europle nie zagraża”. 
Ale to ną ponure żarty. Ponure, 
niebezpieczne j azkodiwe — dla 
Polski i Europy. Hitleria zbroi się 
dalej gorączkowo, bez przerwy. 
Ciężka sytuacja aprowizacyjna? 
Trudna sytuacja gospodarcza? 
Tak, ale ta ciężka sytuacja 
może właśni: zmusić kitlerow 
Rząd do ryzykowanego wystąp. 
nla. i tylko skupienie wszystkich 
pokojowych państw w jeden zes- 
pół solidarny | nieustępliwy, może 
zahamować rozpęd wojowniczych 
hitlerowców. Oto czytamy obfite 
materiały, gromadzone w drodze 
poufnej przez zarząd Soc. demo- 
kracji Niemiec, przebywający * 
Czechosłowacji — 2 całych Nie- 
miec donoszą, ]ż wedlug pow- 
*zechnego mniemania wojna jest 
bardzo bliską, każdy obywatel o- 
trzymał już kartę stawiennictwa na 
wypadek mobilizacji; wszyscy w 
uniformach, wszystko w koszarach. 
l jedni Nlemcy cleszą się, że może 
wkrótce nadejdzie wojenny krach t 
upadek Hitlera, drudzy zaś boją się 
okropności wojny. Ale wszyscy — 
potwierdzają korespondenc! — ży. 
ją w oczekiwaniu wojny... 
Endecy nas „uspokajają“ — jak 
gdyby z polecenia Goebbelsa. Ale 
WE FRANCJI ALARM! Francja 
gotuje się do obrony. „Nie uważam 
wojny za nieuniknioną" — mówi 
Bium. Zapewne, zapewne... Szan- 
se jeszcze są, jeśli państwa poko 
jowe — łącznie z Polską i Anglią 
— połączą się przeciw Hitlerowi, 
Swoją drogą Anglia bardzo liczy 
na Polskę, że odegra rolę ważne- 
go czynnika pokojowego na 
wschhdzie Europy. 
wróćmy do Francji. W „Ma- 
rianne“ niezwykle alarmujący ar- 
tykuł na temat niebezpieczeństwa 
wojny umieszcza głośny pisarz Q. 
Dukamel. Ale przejdźmy lepiej do 
tych publicystów prawicowych, 
którzy nie ukrywają niebezpie- 
czeństwa, jak „nasi“ endecy, lecz 
dużo I mocno o nim piszą. Oto 
przede inną broszura znanego re- 
akcyjnego publicysty z „Temgs* I 
„Figaro“ D'Ormettona p. t: 
„Komunizm — te wojna!" Wspo- 
minallśmy o nłej w przeglądzie pra 
sy. O komunizmie tam niewiele, za 
to o Hitlerze bardzo dużo. „Kto 
rządzi w Niemczech'? zapytuje au 


malarstwo  przedstawłające 
rzeczywistość dnia powszedniego 
w rozsłonecznionej pośwlacie, — 
gdzie przedmioty zatracają swój 
lokalny kolor, przybierając barwę 
padających na nie promieni slo- 
necznych. 

Później nadeszła znowu wyraż- 
na przemlana impulsów. Dawne 
podniety nie działały. Wyczółkow= 
ski staje się naturaligią; tworzy 
szereg portretów wybitnych o- 
sobistości ze śwlata nauki ' 
sztuki, tudzież krajobrazów, kwla 
tów i t. p. — doszukując się w 
barwnym zjawisku przedmiotów 
wartości dekoracyjnych, kompo- 
nujących obraz samą zawartością 
plamy barwnej na płótnie. Mimo 
nieuniknione] pogoni za prawdą 
nafiry, adczuwa się (u podskórne 
tętno odwiecznych praw sztuki— 
które to antynomie talent doś- 
wiadczonego majstra umiał pogo- 


dzi z wyjątkowym taktem ! ma. o 


zaborczą, szukając zwłaszcza tere- 


swój cel poprostu przy pomocy 


Wówczas uzbrojone Niemcy auto- 
matycznie, niejako mlmowołale 2a- 


przepisy o płacach nauczyciel- 


nauczyciel! 


Niepokój we Francji 


tor. Hitler? Pozomie tak. W rze- 
czywiatości Hitler wykonał wszy- 
stkie programy | zamiary Sztabu 
generalnego. Czegóż chce ter 
sztab? Czy istotnie „bał się Rosji 
bolszewickiej, jak to możnaby 
sądzić z hitlerowskiej prasy? Moż- 
liwe, że jakaś tam mała, malutka 
cząstka szęzerości istnieje w tej 
„bojażni” hitlerowców przed do- 
mniemanymt „atakiem“ bolszewic= 
kim. Ale przeważnie to tylko tak- 
tyka! To udawanie) Już od r. 1912 
argument „niebezpieczeństwa ro- 
syjskiegu“ odgrywał znaczną ro. 
lę w taktyce Niemiec. Pod tą ideo. 
logiczną obsłonką Hitler obecnie 
uprawia swą politykę ZASTRA- 
SZANIA EUROPY w sosie słod- 
kich, ugodowych słówek. Jedno- 
cześnie ma szereg celów na oku: 
1) zespala „rasę” niemiecką; gdzie 
kolwiek się znajduje; 2) dyploina: 
tycznie stara się zapanować nad 
Europą, od morza Północnego do 
Adriatyku, w oczekiwaniu na mo- 
rze Czarne... 3) prowadzi politykę 


nów rolniczych I t. d. Ale która 2 
tych polityk jest najważniejsza, 
istotna? Sam Hitler pewno dobrze 
me wle — powiada Ormetton — 
popirostu empirycznie co dnia 
chwyta się Innych sposobów, im- 
nych dróg. 

Czy jednak Hitler naprawdę 
pragnie wojny? W każdym razie 
niewątpliwie przygotowuje się du 
wojny — metodycznie, gorączko- 
wo, w rytmie 10-krotnie bardziej 
przyśpicszonym, niż to wyobraża- 
ią najlcpsi technicy. Przystosowu- 
je się, ale czy chce? Niemcy pra- 
gną już dziś hegomonil w Europie 
środkowej I wschodniej. Może ma 
Ją jeszcze nadzieję, że osiągną 


presji 1 sztanżu? Ale jeśH mie? 


czną wojnę. A trudności gospodar- 
cze? Właśnie te trudności mogą 
zmusić III Rzeszę do wojny! Or- 
metton dodaje, że atak będzie: 1) 
nagły — bo Hitler może bez mob'- 


wolne od opłat na 


Ministerium Op. Sp. uznalo, że 
w myśl ustawy o Funduszu Pracy 


świadczenia na Fundusz Pracy du 
tyczą wyłącznie wynagrodzeń za 
pracę najemna. W tych wypad- 
kach gdy w przedsiębiorstwach za 


lizacji odrazu rzncić na wroga mi- 
lion żołnierza; 2) skieruje się na 
zachód, na Francję — nawet w tym 
wypadku, Jeśli właściwy cel — to 
ZSSR. 

Nie będziemy dalej śledzili wy- 
wodów reakcyjnego publicysty 
Irancuskiego. Wystarczy. Widzi- 
my, że ten ultra - antykomunisty- 
czny publicysta nie tylko nie ukry» 
wa  nlebezpieczeństwa, lecz od- 
wrotnie — alarmuje Francję! wea- 
le nie boi się zagrać na rękę Rosji 
sowieckiej, demokraeji, obozow! 
robotniczemu. 

U nas inaczej. Niestety, Nle tak 
dawno „Czas“ zapewniał, że blok 
laszystowski może umocnić pokój 
w Europle, a główny organ obozu 
(akurat|) „narodowego“ pisze, że 
„wojna mie zagraża”, że „fa- 
szyzm“ raczej uniemożliwia woj- 
nę, bo budzi „większe poczng'* 
odpowiedzialności" (1). 

we Francji niepokój rośnie. By- 
łoby nalwnością ze strony Polski 
czuć aję bezpieczną — pad wpły- 
wem zapewnień „narodowych”. 


K. CZAPIŃSKE 


zy 
dań naukowych, wiale 
charób powstal 
UJ 


Jednorazowe wynagrodzenie 


F. P. 


trudniani są np. bezpłatni prałety- 
kanci, otrzymujący tylko w drodze 
wyjątku dorażne kwoty, jako za- 
pomogi, nie powinni oni ponosić 
świadczeń na rzecz Funduszu Pra- 
cy. (PID.) 


Wynagrodzenie nauczycieli 


szaół doksztalcałących 


Ministerium Oświaty tzupełniło 


skich, regulując wynagrodzenie 
kontraktowych, do- 


ksztalcających w szkołach zawo- 


Oshariony w aleno dostaw kole 


dowych. Personel nauczycielski 2 
wyższym wykształceniem otrzy- 
mywać będzie 13 zł. miesięcznie 
za godzinę wykładową w tygod- 
niu, zaś ze średnim 9 zł. (PID.) 


JU 


dyr. Jacobini nie zostanie zwolniony 


Oskarzany w głośnej aferze ko- 
tupcyjnej Pol. - Belg. Tow. Impre- 
gnacji drzewa którą Ujawniono 
przy dostawach dla P. K. P. dyr. 


larską kulturą. Owa naturalna rze 
czywistość Wyczółkowskiego — 
nle narzucała wę nam swa pospo- 
lilią przypadkowością, była w mia 
rę dyskretna | wysoce artystycz- 
na — zaś w grafice nawet subiel- 
na i wykwinina. 

Szeregiem doskonałych prac 
graficznych, zakończył Leon Wy- 
czółkawski swą wielce owocną 
działalność na polu polskiej sztu- 
ki. Malarstwu jego nie dostawało 
może tego przekonywującepo po- 
tencjalu indywidualności, który na 
wet blędy 1 niedociągnięcia w dzie 
le genialnego twórcy w najwięk- 
sze jego zalety przemlenia — lecz 
wysoki pazlom jego artystycznej 
orientacji, niezmożona aktywność 
1 żywotność jego sztuki I rasowa 
tej sztuki ekskluzywność — stano 
wią mocne agniwó, łączące nasze 
wysiłki artystyczne ze starą styło- 
twórcza kulturą Zachodu. 

K 


Jacobini po ponownym aresztowa* 
niu przed zbliżającą się rozprawą 
sądową, zapadł astałnio na zdro- 
wiu i przeniesiony został da mepi- 
tala więzienia mokotowskiego. O- 
brona Jacobiniego wystąpiła do 
sądu z wnioskiem © zmianę środ- 
ka zapobiegawczego, proponująe 
złożenie kaucji w wysokości kilku 
set tysięcy złotych. Powoływane 
się na to, Iż czołowy oskarżony w 
aterze korupcyjnej jest chory na 
gruźlicę. Sąd Apel. pozostawił 
zażalenie dyr. Jacobiniego bez i- 
wzplędnienia z uwagi na zacho- 
dzącą obawę ucieczki oskarżone- 


go. (PID). 
Morderstwo 
Ubległej nocy zamordowany 


zostal w Dubnie w zagadkowych 
okolicznościach kuplec Piszel Cw- 
kier z Borzemca, który, umówiw- 
szy się 2 Bendarem Teodorem, 
aby udać się wspólnie na targ, 
przybył do jego mieszkania w no- 
cy i, dobijając się do okna, zs- 
świecił latarką. W fym momencie 
z mieszkania padło kilka strzałów, 
które położyły Cukiera trugem wa 
morjora 


[EEEE 1 O | — NO 


Że świata wynalazków 


Po filmie dźwiękowym, kolorowym i plastycznym— 


fim „pachnący” 


W Loadymle została otwarta 
Międzynarodowa wystawa wyna- 
latków. Na wystawie tej znajduje 
sią duża Wait bardro ciekawych 
akeponatów, prawdziwych cudów 
nowoczesnej techniki, wśród któ- 
rych największe zainteresowanie 
wzbudza nowa aparatura filmu 
dźwiękowego. 

Przyniesie ona pa filmie 
dżwiękowym, kolorowym | piasty» 
cznym — najnowszy „film pach- 
nący”., Wynalazca tej nowej apa- 
ratury illmowej twierdz, ża wyna- 
lazek jego mota synchronizować 


zapachy różnego rodzaju I wszel- 
kiej siły 2 obrazami, ukazułącymi 
się na ekranie dwietlnym, np. gdy 
na scenie filmowej widoczny Jest 
bukjat róż, to widzowie mogą, 
dzięki tej nowoczesnej aparaturze, 
upajać się silnym zepzchem róża- 
«ym. 

Naturalnie wynalazek ten, bę- 
dący zapowiedzią nowego etapu 
„pachnących" filmów, bndz! du- 
żą sensację wśród widzów, zwie- 
dzających tłumnie wystawę lon- 


dyńską. 


Chorzy będą jeździli 


do stratosfery 


Konstruktorzy samolotów ale 
przypuszczali zapewne, wznosząc 
się poraa pl zy w obłoki, że 
ich cenny wynalazek znajdzie kie- 
dyi zastosowanie w lecznictwie. 

Na ien temat wyglosii niedaw- 
ma odczy! jeden z wybitnych leka- 
rzy mlemieckich, który m. in. oś- 
wiadczył, że największe wlaściwa- 
ści lacznicze posiada powietrze w 
górzych warmtwach od 3.000 me- 
trów. Kweatle leczenia górskim po 
wietrzem rozwiązywano dotych- 
eat, przeńoaząc ludzi nieraz 3 od- 
Jegłych miejsc do miejscowości 
wyte] położonych. Niezadługo ko- 
sałewna ia metoda będzie zastą- 


Są ludzie uczciwi 


W tych smutnych czasach, gdy, 


uczciwość jest, niestety, zjawis- 
kiem rzadkim, godzi się zanoło- 
wać iskt niezwykłej solldarności, 
jaki zdarzył się w okresie Świą- 
teranym w Londynie. 

W dzień Wigilii do pewnego 
krawca, prowadzącego magazyn » 
kantekcją męską, przybył klient, 
cudzoziemiec, który nie rozróżnia- 
jąc dokładnie banknotów angiei- 
skich zapłacił rachunek wynoazą- 
cy 5 funtów, banknotym 50-fun- 
towym. W pierwszej chwiil kra- 
wlec nie zauważył pomyłki klienta 
później sądzili, ża cudzoziemiec la 
da chwila zgłosi się po odbiór re- 
szty. Nie doczekawczy slę jego 


plona przez łatwiej dła wszystkich 
doalępną metodę wznoszenia alę 
na odpowiednią wysokość aamolo- 
iem lub balonem na uwięzi. Pozo- 
staje tylko do rozstrzygnięcia kwe- 
stie długości pobytu w gómych 
rejonach dla poszczególnych kate 
gory] chorych. Inaczej aprawa ta 
przedstawiam się dla astmatyka, c 
dotkniętego kokluszem, a inaczej 
dla gruźlika. W każdym razie do- 
tychczasowe badania dowiodły, że 
kilka godzin pobytu w gómych 
warstwach atmosfery jest skutecz- 
niejsze od klikomiesięcznega poby- 
tu w górskich stacjach klimatycz- 
nych. 


kllenta, chcąc mu zwrócić pie- 
niądze. W poniedziałek poświąte- 
czny klient przybył znów do skle- 
pu kontekcyjnego celem nabycia 
nowych przedmiotów. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy po przedsta- 
wieniu rachunku za nowonabyie 
towary, krawiec na widok otwar- 
tego portleiu klienta ośwladczył, 
że nie tylku nic mu się nie należy, 
ale w dodatku klient ma u niego 
depozyt w wysokości 45 funtów. 
Historia tego nieoczekiwanego de- 
pozytu wkrótce się wyjaśniła. U- 
radowany klient pobległ do naj- 
bllższego sklepu | nabył kosztow- 
ng fajkę, którą razem z paczką 
wonnego tytoniu wręczył krawco- 


przybycia, krawiec prowadził przez | wi. 


trzy dni świąt poszukiwania 


| A) 


Nowy numer 
„Kroniki Ruchu 


Wyszedi z druku Nr. 8 (zeszyt 
1 trzeciego rocznika) „Kroniki Ru- 
sku Rewolucyjnego w Polsce“, or- 
gazu Stowarzyazenla bytych Wię- 
fmiów Politycznych. Numer ten za- 
Wiera następującą treśći 

Adam Próchnik: Budowa | od- 
Sonięcię pomnika Adama Mickie- 
wicza (dokończenie). 

De. Sisian Rudzki: Lekarte-gpo- 
taczałcy w rewolncji 1904 roim. 

Ladwik Śledriński: W. le 
aia z Łodzi 1899 — 1901 r, (do- 
Wańczenia). 

Wachw Koral: Lokaut garbar- 
aki w 1904 roku. 

Jam Szklarczyk: Akcj herbaka 
dnia ŻA pca 1006 r. 

Józef Piebanek! Wapommienia 


EE op) 


Rewolucyjnego" 


bylego bojowca z roku 1907. 

Jan Krzesławski: Stefan Żerom- 
ski podczas rewolucji 1903 roku. 

Sprawozdania. Kronika orga- 
nlzacyjna. Skorowidz nazwisk Il 
łomu „Kroniki“. Księga życiory- 
sów dzialaczy rewolucyjnych ar- 
kust óśmy (l. Daszyński, B. A. Ję- 
drzejowski, Ksaw. Prausa, Wanda 
Rodziewicz, D. Jabłoński | wiele 
innych). 

Numer jest do nabycia w Stow. 
b. Więżniów Politycznych, War- 
szawa, Senatorska 36 m. 13, w 
księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Czerw. Krzyża 20 | w Admini- 
stracji „Robotnika“. Cena zery- 
taa zi, w drodze organizacyjnej 
: 


Szklanka herbaty 


„Niedawno zmarł iwan Antono 
wicz Blochin, malarz, Cierpiał na 
Jakąs chorobę, 
dama Średnich lat, Maria Wasi- 
liewna, w czterdziesty dzień pa 
śmierci urządziła mały piknik. 
I mnie zaprosiła, 

Przyjdźcie mówi 
wspomnieć dragiego nieboszczyka 
czym Bóg dał. Kurcząt i pieczo- 
nych kaczek u nas — mówi — n:e 
będzie, pasztetów także nie spo- 
dzlewajcie się. Herbaty natomiast 
wlać można w siebie ile chcecie, 
a nawet do domu możecie zabrać. 

Ja mówię: 

— Herbaty wprawdzie nie iubię, 
ale przyjść można. Iwan Antono- 
wies Blochia — dosyć dobro- 
Orum sią Go małe odnosił a sa- 


wet zadarmo powałę mi wyblelił. 
— No, — mówi — tembardziej 


Wdowa po nin, | więc przyjdźcie. 


We czwartek więc poszedłem 
Ludzi przyszła chmara. Rozmaici 
krewni. Szwagier także, Plotr As- 
tonowicz Blochin. Zjadiiwy czło- 
wiek. Uslał naprzeciw melonu. Ca- 
ła jego praca polegała na tym, 


że scyzorykiem krajał melon | 
wkładał do ust. 
Ja wypiłem jedną szklankę 


herbaty | już miałem dosyć. Nie 
bardzo, wlecle, lubię. A wogóle 
herbata była marna, czuć ją bylo 
czymś. 

Wziąłem szklankę i odstawilem 
do diabła na bok. Tak jest. Tro- 
chę nieostrożnie odstawiłam. Cu- 


la 
| Rada Komisarzy Ludowych przy 
jęła następujący program obchodu 
100-€j rocznicy zgonu Puszkina w 
dn. 10 lutego r. b. 

W Moskwle otwarła zostanie 
wszechsowiecka wystawa puszki- 
nowska, której organizacja spoczy 
wa w rękach specjalnego komitetu 
z komisarzem ludowym oświaty 
Bubnawym na czele, Dzieła Pusz- 
kina oraz o Puszkinie we wszyst- 
kich językach ludów ZSRR. oraz 
zagranicznych wydanc zostaną w 
ogólnej Ilości 13.460.000 egz. Po- 
mniki Puszkina będą wzniesione 
w Leningradzie oraz pod Leningra 
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dem, w miejscu, w którym odbyl 
się pojedynek Puszkina, zakończo- 
ny dlań tragicznie, wreszcie w 
miejscowości Michajłowskoje, w 
okręgu Kallni. Poza tym w Lenln- 
gradzie, Moskwie | in. miastach 
odsłonięte będą tablice pamiątka- 
we, w Leningradzie i Michajlow- 
skojem zostaną otwarte murea ku 
czci poety. 

Rada Komisarzy Ludowych wy- 
asygnowała do dyspozycji koml- 
tetu puszkinowskiego odpowiednie 
kredyty na ceel realizacji wspom- 
nianego programu. 


Sztuczne ogrzewanie ogrodów 


Fakt ogrzewania ogrodów syste- 
mem rur, którymi przepływałaby 
gorąca woda, względnia para wo- 
dna — nle jest wcale nowy, nie 
mniej jednak do tej pory nie zo- 
ata! on nigdzłe zrealizowany, poza 
kllkoma stacjami doświadczalny- 
mi. Ostatnio donosi prasa amery- 
kańska, że jeden z milionerów a- 
merykańskich, Jaspar, wielki mito- 
dnik ogrodnictwa kwiatowego zbu- 
dował duży ogród, który jest w ca 
lożci centralnie ogrzewany. W tym 
celu zdrenowano powierzchnię kll- 
ku hektarów w ten sposób, Że za- 
miast rur drenowych wpyszczana 
w zlemię rury, przez które prze- 
pływa stale przegrzana para. Po- 
mleważ jednak różne rośliny wy- 
magają rozmaltych temperatur — 


ogrzewanie centralne ogrodów mi- 
lionera jest urządzone w ten spo- 
sób, że każda partla agrodu może 
otrzymać parę 6 potrzebnej tem- 
peraturze. 

Korespondenel pism amerykań- 
skich, którzy zwiedzili ten pierw- 
szy na wiecie ogród z centralnym 
ogrzewaniem, opisują, że efekt, 0- 
siągnięty tak kosztowną inowacją, 
przechodzi wszelkie oczektwani 
Rezultaty, Jakie można otrzymać, 
stosując ten system przy planto- 
wanlu roślm egzotycznych, są 
wprost nadzwyczajne. Ogrody Ja- 
apara, jak podają dzienniki, budzą 
sensację w całej Ameryce. Zwle- 
dziła je już kilkanaście tysięcy o- 
sób. 


Kronika lubelska 


ła się w lokalu Centr. Zw, Przem 
Bud. Oddz. Il-gi w Lublinie, By- 


rencja międzyzwiązkowa, z udzła- 
łem przedstawicieli: Lubelskiej 
Rady Zw. Zaw. Centr Zw. Rob. 
Przem. Budowl. Od. Ii-gi, Zw. 
Rob. Budowlanych (Zamojska 20) 
ZZZ i Złed. Chrześcijańskich Zw. 
Zawad. 

Po szczegółowych  sprawozda- 
niach, które złożyli przedstawicie 
le wymtentonych Związków, z da 
tychczasowych wyników akcji, 
prowadzonej w ramach Komisji 
Międzyzwiązkowej oraz z interwen 
cji u władz administracyjnych | w 
Wojewódzkim Funduszu Pracy w 
sprawie wydawania bezrobotnym 
raslików zimowych w zwiększo- 
nej normle — Konferencja Między 
związkowa uzgodniła wspólną 
Platformę żądań, idących po linii 
postulatów, zawartych w memo- 
riale, złożonym u władz w końcn 
listopada 1836 r. 


Następnie postanowiono doma- 


gat się przez swych delegatów, ' 


biorących udział w posiedzeniach 
Sekcji Rozdzielczej Pomocy Zimo 
wej dla bezrobotnych, zwołania w 
nafbliższym czasie ogólnej konfe- 
rencji z udzłatem władz I czynni- 
ków zainteresawanych dla szcze- 
gółowego omówłenia aktualnych 
spraw, związanych z akcją doraż- 
nej pomocy zimowej na dalsze 
miesiące oraz dla rozpatrzenią ŻĄ 
dań bezrobotnych, zawartych w 
memoriale. Dalsze pomijanie mil- 


kierniczkę zawadziłem. O ucho 
Szklanka, diabii nadali, pękła 
Myślę soble: nie zauważą. Zauwa: 
żył. Wdowa mówi: 

— Ot, jakoś ojczutku, szklankę 
rozbiliście. 

Ja mówię : 

— Głupstwo, Mario Wasiliewno. 
Jeszcze wyirzyma. 

A szwagier, napchal się melo- 
nami | mówi: 

— (o znaczy, głupstwo? Piękne 
głupstwo. Wdowa Ich zaprosi, a 
oni wdowie przedmioty porozbi- 
jaja. 

Maria Wasillewna ogląda 
szklankę ? coraz bardziej się de- 
nerwuje. 

— To jest — mówi — tadna 
rzecz, w gospodarstwie szklanki 
rozbijać. Nie do pomyślana, roz- 
bijać. To — mówi, — jeden szklan 
kę rozbije, drugi kurek od zamo- 


kemiaka tem sta lo żę ajwa urwie, trzeci obrus do kie- 


chowska 24, zapowiedziana konfel 


| nych* 


D pomoc dla hezroholnych 


W dniu 29 grudnia r. ub. odby-Iczenlem słusznych żądań bezroboł 


nych, klasa robotnicza uważa zu 
zupełnie niedopuszczalne. 

W końcu konierencja jednamyśl 
nle potępia nledobitków „sanacy|- 
z lak zw. B. B. & za 
Ignarowanie przez nich tak waż- 
nych spraw robotniczych, jak wal 
ka robotników o zwiększenie glo- 
dowych dotychczas zasiłków zimo 
wych dla bezrobotnych. 

Stosownie do uchwał, podjętych 
na kanierencii międzyzwiązkowej 
w d. 29 grudnia r. ub., przedstawi- 
ciele poszczególnych Zw. Zaw. 
złożyli w komitecie Rozdzielczym 
swoje oświadczenia, 


Teatry 
TEATR WOŁYŃSKI im. J. Sto- 


wackiego do 7 b, m. wystawia szi- | 


ką Mari Jamorzewakiej-Gawlikow- 
skiej p. t. „Dowód ozohisiy". 

Początek priedztewiemia o godz 
8.15 w. 

VENUS: „Kocham wszystkie ko- 
biety s Kiepury w roli głównej”. | 
„Człowiek. który roabi] bank w Mon 
te Carlo". 

W rolach głównych Ronald Cal- 
man i Joan Bennet. 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


wma Jakób LESZNO 


zzyjauja 
Wileńska Nr. 21, i 101.702 


szeni włoży... Coby to było?... 

A szwagler, pasorzyt, mówi: 

— 0 czym — pyła — o czym 
mowa?... Taklm gościom, — mó- 
wi — poprostu gęby melonem 
trzeba rozbić. 

Nic nle odpowiedziałem. Tylka 
straszliwie zbladłem i mówię: 

— Dia mnie, towarzyszu szwa- 
grze, bardzo przykro slyszeć o 
gębie. Ja, — mówię — towarzyszu 
Bzwagrze, nawet własnej matce 
nle pozwaliłbym rozbić sobie gęhy 
melonem. A wogóle — mówię — 
herbata u was śmierdzi. Także — 
powiadam — przyjęcie. Wam, — 
mówię — trzy szkianki i jeden 
dzban rozbić, (o za mało. 

Nastał oczywiście zgiełk, ħa- 
das, 

Szwagier ze wszystkich najbar- 


dziej stę unosi. Zjedzony melon | wi: 
— Teraz, — mówi — wszystkie 


prawdopodobnie uderzył mu do 
słowy. 


Kronika krakowska 


Nie należy oskarżać 
Umorzenie Sprawy tow. 


Sąd grodzki w Wieliczce rozpa- 
trywał sprawę tow. Jana Packa- 
na, oskarżonego o to, że dnia 18 
paźdz. 1936 r. na zebraniu publicz 
nym w Wieliczce użył słów, iż 
w Polsce socjalizm, przez silną 
Organizację, wygra wojnę bez- 
krwawą, a jeśli zajdzie potrzeba, 
to podejmie walkę z faszyzmem 


Dyżury lekarzy 
DYŻURY LEKARZY 


Dr. Tochowica Leon — Karmalic- 
ka 8, tal 171-87, 


Dr. Kura Zygmunt — Sazdomier- 
mka 5, tel 116-40. 


Dr. Tepper Arnold — Kalwaryj- 
ska 7, tel. 184-562. 


Dr. Nowak Tadeum—Pędzichów 4. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 7 stycmia. 


4.30 Audycja poranna, 7.25 Kika 
Informacyj. 7.30 Płyty, 11.57 Sygnał 
cam. 12.03 Plyty. 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 Audycja dia dzie 
«l wiejskich. 14. Plyty, 15, Windo- 
mości gospodarcna. 15.16 „Orbis mó- 
wi.“ 15.18 Koncert. 15.30 Płyty. 
16. Chwilca społeczna. 16.05 „Ślin- 
gowoe lodowe”, 16.15 Wiedomoścj z 
dnia 16.20 Chwifka pytań. 16.35 Mu- 
zyka lekka. 17. „Kryzysowy bridż". 
17.15 Koncert kameralny, 17.50 O 
pamiątkach Tomama Jeża. 18. Poga- 
danka aktualna, 18.10 Komunikat 
śniegowy. 18.12 Władamości zporto- 
we 1820 Trybuna mlodych muzy- 
ków. 18.50 Pogadanka aktualna. 19. 
Tentr Wyobraźni: „Zaczyna się 
dzień", 19.35 Muzyka taneczna, 20.30 
„Mordy—miasta szydełkarek*, 20.45 
Dziennik wieczorny. 21. Sylwetki 
kompozytorów polskich — Piotr Ry- 
tel. 21.56 Koneert. 


zdyt pohopnie! 
Patkana 


tak, jak podjął proletariat w Hisz- 
panii, a sprawiedliwość społeczna 
zwyciężyć musl 

Tow. Packan odpowiadał za 
to z art. 170 k k. 

Sąd postanowił postępowanie 
umorzyć a tym, że koszty postę- 
powania poniesie; Sąd stwier- 
dził przy tym, że powyższe wy- 
rażenia nie są przestępstwem z 
art. 170 k. k, ani też żadnym 
Innytn. 


Repertuar 

TEATR im. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek, LI: „Opowieść wigilij- 
na". 

BAJKI DLA DZIECI. „TEA- 
TRZYK MARIONETEK*. IV Koło 
TSL w Krakowia urządza ? h m, 
t f. w czwartek, o godz. 4 po pał. 
m sali TBL przy ul. Św. Anny ë 
przedstawienia dla dzieci p. t. „Ba- 
jama Bajeczki". Wstęp dia dzieci 30 
gr., dla starszych GO gr. Bilety przy 
wejścia w dzień przedstawienia. 

TEATR „BAGATELA': Rewia p. 
t „Kraków w nocz* i film „Mała 
mateczica”. 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Trędowata”. 
ATLANTIC: „Pan z mionam" i 

„Wiedań szaleje”. 

APOLLO: „Sztandar”, 


. 
1a 

DOM ŻOŁNIERZA: „Na 
wapomnień'". 

STELLA: „Niewidzialny promień" 
i „To wszystko żart”, 

WANDA: „Skawronek”. 

AWIT: „Będzia lepiej“. 

UCIECAA: „Szarża lekkiej Bry- 
gady” (Errol Fiym i Olis d 
Hawiland — film amerykański). 


fali 


Rozprostowują 


Zanim [eszcze doszły do wiado- 
niości publicznej sprawki byłe- 
go posła z BÐ. B. Starzyka, który 
w ostatnim Sejmie mianował sję 
Jedynym obrońcą wszystkich pra- 
cowników pocztowych, w Kałowi 
cach odbyło się zebranie techni- 
ków 1 teletechników pocztowych 
z Zagłębia | Śiąska, poświęcone 
sprawom ich bytu. 


Przez długie lata tumanieni 
przez panów Starzyków | S-kę, 
zroslli oni w milczeniu niedosta- 
tek, jaki Im przypadł w nagrodę 
za ciężką pracę i wysługiwanie 
się „sanacji”. 


zgięte karki 


Dzlsiaj, na tle wzrastającej dra 
żyzny, szczególnie dającej sig we 
znaki w pasie przygranicznym — 
zarobki tej rzeszy urzędniczej nie 
wystarczają na pokrycie najpo- 
trzebniejszych wydatków. 

Dlatego, domagają się on! na- 
leżytego wynagrodzenia za swoją 
pracę. 

Po wykryciu sprawek p. Starzy 
ka, c! zgnębieni łudzie zrozumieli, 
leszcze lepiej, ile obłudy mieściło 
w goble postępowanie tych panów 
mianujących się obrońcami intere- 
sów pracowniczych. 


W sferach lekarskich informują, 
że zasłabnięcla na grypę przybra- 
ły w Warszawie charakter nagmin 
ny. Cechą znamienną przeważnej 
ilośct zasłabnięć jest brak więk- 


szcj temperatury. Występuje za to 


z mocą uporczywy kaszel połączo- 
uv z katarem. 


Lekarze zwracają uwagę, že ten 


na pozór lekki przebleg choroby 


I wdowa trzęsie się z wścieklo- 
ści. 

— U mnie = mówi — nie jest 
w zwyczaju miotły w herbacie 
maczać. To może wy w domu tak 
robicie, a potem rzucacie cień na 
ludzi, Malarz Iwan Antnowicz — 


mówi — zapewne w grobie się 


obraca, słysząc te straszne slowa. 
Ja, — mówi — ..synu takl a taki, 
nigdy tego wam nie przebaczę... 
Nie na to nie odpowiedzi”'em, 
tylko mówię: 
— Pfuj wam wszystkim, 
szwagrowi, pfuj — mówię. 
I szybko odszedłem. 


puj 


W dwa tygodnie po tym fakcie 
wezwanie do sądu otrzymuję w 


sprawie Blochinowej. 
Przychodzę i dziwię słę. 


sądy zasypane są takimi sprawa 


Sędzia rozpatruje sprawę i mý- 


Grypa w Warszawie 


połączony jest z niebezp.eczeń- 
stwami. Brak temperatury powa- 
duje  lckceważenie  zaziędienia 
przez chorych, co w następstwie 
prowadzi do komplikacji. W okre- 
sie bieżącym grypa przeziębiona 
atakuje szczególnie gardło | uszy. 

Szerzenie się grypy przypisy- 


wane jest obecnej pogodzie, nie 
noszącej żadnych znamion złmy. 


mi. Zapłaście — mówi — tej oby: 
wafelce dwugrywiennik | nie psuj- 
cie powietrza w lokalu. 

Ja mówię: 

— ja nie odmawiam, tylko niech 
ml tę pęknięta szklankę oddadzą. 

Wdowa mówi: 

— Udław się tą szklanką. Weż 
Ją sobie! 

Drugiego dnia ich stróż Semjon 
przynosi szklankę. Umyślnie je- 
szcze w trzech miejscach pęknię- 
tą. 

"NE na to nie powiedziałem. 
tylko mówię: 

— Powiedz — powiadam — 
swej hołocie, że Ich dopiero prze- 
pędzę przez sądy. 

Ponlewaź, rzeczywiście, gdy 
ktoś mnie zaczepi, ta aż przed 
trybunał mogę pójść. 

Michat Zoszczenko. 


Opinia publiczna Francji 


potępia korsarstwo niemieckie 


Prasa paryska w 
szym ciągu skupia uwagę na 
zagadnieniu hiszpańskim, wyra- 
żając zwłaszcza niepokój co do 
dalszego rozwoju wydarzeń na 
hiszpańskich wodach teryto- 
rialnych. 

Z wyjątkiem prawicowego 
„Matina", który oskarża Sowie 
ty o prowokowanie incydenlów 
morskich niemiecko - hiszpań- 
skich, cała prasa potępia poli- 
tykę niemiecką, wyrażając je- 
dnocześnie obawy, iż Rzesza 
wyraźnie dąży da wywołania 
otwartego konfliktu z Hiszpa- 


nią. 

Redaktor polityczny „Echa 
de Paris" oskarża Rzeszę, iż 
pragnie ona wyzyskać tragiczny 
konflikt hiszpański dla realiza- 
cji awych własnych celów, przy 
czym jednym z ubocznych środ 
ków do tego miałoby być po- 
różnienie przy okazji zarówna 
opinii publicznej, jak i czynni 
ków kierujących Francją i W. 
Brytanią. 

„Ami du Peuple" twierdzi, że 
Niemcy pragną otwartego kon- 


dal-qfliktu z Rządem hiszpańskim, 


aby wykorzystać go dla umoty- 
wawania jawnej i szerokiej in- 
terwencji w sprawy półwyspu 
iberyjskiego. 

Prawicowy „Le Journal" w 
depeszy swego berlińskiego ko- 
respondenta oświadcza, że 
dynie tylko i 
licji brytyjskiej mogłaby nakło- 
nić Berlin do rozważniejszego 
traktowania sprawy. 

Prawicowy „lLOrdre* padej- 
rzewa Niemcy o stosowaniu In 
terwencji swej floty w celu 
stworzenia sytuacji, która uza 
nadniłahy rewindykacja kolo- 
nialne Rzeszy. 

W zupełnie podobnym tonie 
socjalistyczny „Populaire' 
wskazując na mnożące mię in- 
cydenty morskie i powagę sy- 
tuacji, podkreśla, że konieczną 
byłaby obecnie energiczna i s0- 
lidarna akcja dwuch wielkich 
demokracyj zachodnich. 

W związku z tym prasa pa- 
ryska z pewnym rozczarowa- 
niem amawia angielsko-włoskie 
fentleman agreement". 


Poruszenie opinii angielskiej 
Komitet nieinterwencji ma czas 


Informacje e wylądowaniu w| Moskwy i Lizbony, które udzieli- 
ciągu jednego tygodnia przeszlojły już swej odpowiedzi, przyjmu- 


10.000 ochotników włoskich w Ka 
dyksie wraz z wiadomościami o 
14.000 żołnierzy niemieckich, wal 
czących pa stronie gen. Franco 
poruszyły opinię publiczną W. 
Brytanii, 

która uważa, że demarche, podję- 
te przez Rządy Londynu i Paryża, 
w Rzymie, Berlinie, Lizbonie i Mo 
skwie w wigilię Bożego Narodze- 
nia, nie odniosły właściwego skut 
ku, a więc okazały się conajmniej 

spóźnione, 

Aby uspokolć opinię publiczną, 
mln. Eden, który powrócił z urlo- 
pu świątecznego da Min. Spraw 
Zagr., nakazał wysłanie natych- 
miast AEC instrukcyj 
do ambasadorów W. Brytanii w 
Berlinie i Rzymie, polecając im 
zwrócić się do urzędów spraw za- 
granicznych Niemiec | Włoch o 
przyspieszenie odpowiedz! tych 
rządów na demarche w sprawie 


ochotników, wyrażając życzenie FA 
Rządu W. Brytanii, by odpowle-| Urzędowy komunikat o przebie- 
dzi te udzielone zostaly jeszcze|gu posłedzenia podajemy na str. 


przed końcem bieżącego tygodnia 
Polecenie to nie dotyczy tylko 


Rząd brytyjski 


W angielskich kołach dyplama- 
tycznych zaprzeczają kategorycz- 
nie pogłoskom, jakoby Rząd bry- 
tyjski jeszcze przed dn. I stycznia 
został uprzedzony a mającym na- 
stąpić w Kadyksie lądowaniu o- 
chotników włoskich. 

MWiadze morskle Gibraltaru do- 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 


Jeszcze jeden powraca 


z Z.$.$.R. rozczarowany 


Dziennik „La Republique“ za- 
mieszcza obszerny artykuł Pierre 
Dominique'a a najnowszej książce 
znanego ze swoich sympatii komu- 
nistycznych literata L. F. Celine p. 
t: „Mea Culpa". Pierre Domini- 
que zwraca uwagę, że Celine jest 
już czwartym z kolei pisarzem du- 
żej klasy, który pomimo uprzedniej 
sympatii dla ruchu komunistycz- 
nego, powrócił z Sowietów niesły 
chanie rozczarowany. 


Picrwszym był pisarz rumuński 
Panait Istrati, drugim byt znany 
publicysta Victor Serge, trzecim 
był A. Gide. 

Celine po pobycie w Rosji So- 
wieckiej, gdzie został przyjęty ja- 
ko współtowarzysz ideowy, po- 
wrócił z ZSŚR. całkowicie rozcza- 
rowany. Autor podaje, że inżynier 
zarabia w ZSSR. 7 tys. rubli, gdy 
kobieta pracująca —50 miesięcznie. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


jąc w zasadzie propozycje francu. 
sko - brytyjskie. 

Na posiedzeniu  podkomitetu 
nłeinterwencji rozpatrywano wnia 
skl, opracowane przez ekspertów 
technicznych, zarówno a ile cho- 
dzi o zagadnienie ochotników, — 
jak ! sprawę ograniczenia inter- 
wencji finansowej. Dyskusji w obu 
tych sprawach nie ukończona — 
tak, że następne posiedzenie pod 
komitetu wyznaczone zostało na 
wtorek ł2 stycznia, Spodziewane 
Jest, że do tego czasu eksperci za 
kończą swe pracę techniczne, do- 
tyczące tych zagadnień i padkami 
tet w przyszły wtorek zaaprobuje 
caly plan powstrzymania napływu 
ochotników I ograniczenia pomo- 
cy finansowej, po czym przekaza- 
no plan ten do aprobaty pelnego 
posiedzenia komitetu, klóre odbyć 
się ma w środę przyszłego tygod- 
nia 13 stycznia. (PAT.). 

J 


lej. 


zaprzecza... 


wiedziały się o tym lądowaniu da 
piero w dwa dni po jego dokona- 
niu. Koła te uważają za absurdal- 
ny pamysł, jakoby W. Brytania u- 
dzieliła w jakiejkolwiek bądź for- 
mie zachęty Włochom do akcji w 
Hiszpani. (PAT.). 


Celine pisze, że dawnie| rewolu- 
cyjni więżniowie w twierdzy Pe- 
tropawłoskiej nie byll tak pilnie 
strzeżeni | odcięci od świata, jak 
dziś wszyscy obywatele państwa 
sowieckiego. Więżniowie mieli 
przynajmniej prawo swobodnego 
myślenia, dziś nie wolno tego ra- 
bić nikomu. Obywatel sowiecki 
znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem policji, męczy się w swo 
im kraju i gdyby mógł wyjechać 
z ZSSR., gdyby utworzona cos w 
rodzaju Exturista na wzór istnieją: 
cego Inturista, to obywatel ten sta 
rałby się wyjechać i nie powróci 
więcej. (PAT.). 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną ! 


Pertinax w „Echa de Paris" 
podkreśla, iż układ angielsko- 
włoski nie zmienił nic w polity- 
ce Rzymn i Berlina w stosunku 
do Hiszpanii, 

„L Humanite" twierdzi na- 
wet, że nowy układ daje w rze 
czywistości carle blanche Wło- 
chom w ich akcji przeciw Rzą 


dowi w Walencji, (PAT). 


Str. 4 


epesze_i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na Środę 


Nota Rządu hiszpańskiego 


przeciw prowokacji hitlerowskiej 


Ambasador Hiszpanii wręczył | odplynąć z pezostalym ladunkiem, 


w brytyjskim M. S. Z. notę, która 
w streszczeniu brzmi, jak nastę- 
puje: Na wodach terytorialnych 
hiszpańskich zatrzymano 23 gru- 
dnia parowiec niemiecki „Palos“ 
ze znaczną ilości materiału wo- 
jennego. Władze hiszpańskie za- 
brawszy materiał wojenny, po- 
zwoliły parowcowl niemieckiemu 


Mimo udziału Niemców 


powstańcy nie osiąg 


Agencja Havasa donosi: Wielka 
ofensywa powstańcza, która roz- 
począwszy się w niedzielę, trwała 
przez cały poniedziałek na odcin- 
ku między Pozuelo a Majadahonda, 
uległa zahamowaniu z powodu gę- 
stej mgły. 

Wojska rządowe zmuszone z0- 
staly ao cotnięcia się po zaciętym 
oporze na przygotowane juz przed 
sym pozycje. 

Pozycje te, umocnione w chwili, 
gdy powstała grozba olensywy 08 
mzaryt, znajdują się w nieznatz- 
nej tylko odiegioaści od drogi do 
La Coruna, ktora się Skutkiem te- 
go znalazią pod bezpośrednum 0- 
„mem wojsk powstanczych. W rzą 
dowych kołach wojakowych panu- 
je z tego powodu pewnego rouzu- 
„u zan.epokojeme, koła Te zazna- 
czają jednak, że połączenia z Sier- 
ra de (iuadarama me są ostatecz- 
nie przerwane | zê ss.atje 704l- 
wość komunikacji z  Eacurialem 
drogą wiodącą przez Colmenar 
viejo. Jakkolwiek droga la jesi 
znacznie dłuższa, to jednak poslu. 
giwano się nią cnętms już przed 
tym, jako bardziej bezpieczną, 
gdyż droga na La Coruna była od- 
legła tylko o 4 do 5 km. od linii 
vgnia. 

W czasie toczącej się bitwy, 
stwierdzono, że powslańcy zgrupa 
wali na odcinku między Lis Kuza 
i Majadahonda wyborowe swe ud 
działy, zaopatrzone w najnowo- 
cześniejsze uzbrojenie, 

NIEZNACZNE TYŁKO REZUL- 
TATY OFENSYWY POWSTAN- 
CZEJ PRZYPISAĆ NALEŻY SZYB 
KOŚCI DECYZJI Z JAKĄ DO- 
WÓDZTWU RZĄDOWE ZORGA- 
NIZOWAŁO OPÓR. Zamiar pow- 
słańców przełamama obronnej li- 
nii na pólnocy MADYTU SPOT- 
4AŁ SIĘ Z NIEPOWODZENIEM 
NA DRODZE DO ŁA CORUNA, 
ściślej mówiąc, na linii, kłóra wy- 


nęli swych celów 


chodząc z zachodniej części stoli- 
cy, skręca następnie w kierunku 
północno - zachodnim. Jak się zda 
je, gwaltowne  hombardowanie 
dzielnie Tetuanu j Las Victorias 
stało w ścidym związku z ptzepta- 
wadzoną otensywą. Bitwa jeszcze 
nie jest zakończona, nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że POWSTAR- 
CY NIE POTRAFILI ZADAĆ DE- 
CYDUJĄCEGO CIOSU. Po bitwie, 
która toczyła się w niedzielę na 
północ od Kordoby, powstańcy 
wzięci do niewoli zeznali, że p 
ich stronie walczyły ZNACZNE 
SIŁY NIEMIECKIE. Dowódcy hisz- 
pańskich oddziałów powstańczych 
zostali również w wielu wypad- 
kach ZASTAPIENI PRZEZ OFI- 
CERÓW NIEMIECKICH. 


OFIARY REWOLTY 

Od 23 października do 30 gru- 
dnia od bomb samolotów i ognia 
artyleryjskiego zginęło w Madry 
cie 389 osób, rannych jest 1703 
osoby. Liczby te ogloszane przez 
municypalność Madrytu nle obej- 
mują zmarłych z otrzymanych ran. 


(PAT). "= 
HINDUSI NA POMOC 
HISZPANII 


Według otrzymanych w Bom 
baju wiadomości, formuje się tam 
oddział ochotniczy dla udzlału w 
brygadzie międzynarodowej, wal 
czącej po stronie Rządu hiszpań- 
skiego, 
AS 


Protest Norwegii 
Rząd norweski zawiadomił 
przedstawiciela gen. Franco w 
Lizbonie, że Rząd norweski uważa 
ustawienie min przy wejściach do 
wielkich portów hlszpańskich za 


nielegalne | składa adpowiedzial 
ność za ewentualne katastroly 
wynikłe z tego powodu na władze 
powstańcze. (PAT), 


Gandhi przemawiał 
przeciw nowej konstytucji Indii 


5l-sza sesja Narodowego Kon- 
gresu Induskiego zebrała się w 
miasteczku Faizpur w odległości 
450 kim. od Bombaju. W czasie o- 
brad do Faizpuru przybyć ma 
160.000 włościan hinduskich. Kon- 
gres zasiada w Faizpurze na ży- 
czenie Mahatmy Gandhi'ego. 

Na otwarciu kongresu przewod- 
niczący Pandit Jawaharlal Nehru 
odczytał deklarację, zawierającą 


protest przeciw nowej konstytucji 
Indi, jako narzuconej przez W 
Brytanię. Na pierwszym posiedze- 
niu wygłosił też. dłuższą mowę 
Gandhi, który zabrał głos po raz 
pierwszy od 28 miesięcy. (iandhi 
w mowie patetycznej i filozoficznej 
poddał również ostrej krytyce no- 
wą konstytucją i wzywał kongres: 
aby stał dalej na straży Indii. 
(PAT.), 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 7 stycznia. 


nik poranny. 7.25 Parę informacyj. 
1.80 Muzyka z pły. 1157 Sygnal 
czasu i kejnaŁ 12.03 Koncert polu- 
dniowy. 12.40 Dziennik południowy. 
12.50 „Jak rozpoznawać choroby 
zwierząt”, 15.00 Wiad. gospod. 15,lb 
Muzyka lekka w wyk. Malej Orkie- 
stry P. R. 16.00 Skrzynka ogólna — 
dr. Marian Stępowski. 16.15 Życie 
kulturalne stolicy. 16.20 Chwilka py 
teń — pog. dla dzieci starszych. 
1635 D, © muzyki lekkiej w wyko- 
naniu Małej Ork. P, R. 17.00 Kryzy- 
zowy bridź — odczyt. 17.15 Aleksan 
der Borodin: Kwartet A-dur. 17.50 
„O pamiętnikach Teodora Tomasza 
Jeża“ wygł dr. Adolf Hirszberg. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Ko 
munikat śniegowy z Krakowa. 18.13 
Wiadomości sportowe. 18.20 Orbis 
mówi, 18.23 Koncert reklamowy. 
1845 Program na jutro. 18.50 Poga- 
danka aktualna. 19.00 Premiera shui- 
chowiska p. t „Zaczyna ię dzień *— 


Andrzeja Rybickiego. Reżyseria Wik 
tora Budzyńskiego | Autora (ze 
Lwowa). 19.5 Muzyka taneczna * 
wyk. Małej Orkiestry P. R, 30 
„Mordy — miasto szydelkarek” pog. 
wyglosj Irena Jabłkowska. 20.4o 
Dziennik wieczorny, 20,06 Pogadan. 
ka aktualna. 21.00 Kompozycje Piotra 
Rytla Wyk. Orkiestra Sym. P, 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Hele- 
na Lipowska — śpiew, Emma ës 
brańska — śpiew. 21.56 Trans, k F% 
znanią fragm. meczu  hokserzkiege 
Polska — Norwegia. 22.25 Koncert 
orkiestry Tadeusza  Seredyńakiegi 
(ze Lwowa). 


Pochmurno 


Przewidywany przehieg pogody do 
wieczora dnia 7 b. m.: Przeważnie 
pochmurno z opadami, W dalszym cią 
guo dwili Dość silne na Podhalu 
wiatr halny. 


„ 


wśród kiórego znajdowały się 
środki żywności dla powstanców | 
dla załogi. Zatrzymano również 
obywatela hiszpańskiego, znajdu- 
jącego się na pokładzie statku, a 
nie posladającego żadnych doku. 
mentów. Fakt, iż zatrzymanie pa- 
rowca nastąpiło na terytorlalnych 
wodach hiszpańskich, dowodzi, iż 
byl to akt najzupełniej legalny. 

Pud pretekstem represyj za za- 
trzymanie parowca „Palos“ pewna 
liczba jednostek floty niemieckiej 


dokonała bezpośrednich aktów 
agresji przeciwko handlowym 
statkom hiszpańskim, przeszka- 


dzając swobodnej komunikacji po- 
między różnymi portami poł 
wyspu. 

Nota omawia następnie zajęcie 
parowców hiszpańskich „Soton“ 
„Aragon“ i „Marta Junquera" 
oraz wspomina o propozycji admi- 
rała niemieckiego zwrócenia pa- 
rowca „Aragon“ | przerwania re 
presyj po uwolnieniu pasażera : 
części skonfiskowanej ladunku pa 
rowca „Palos“. 

Rząd hiszpański odpowłedzia! 
iż nie maże wyrzec się prawa 
strzeżenia swych wód terytoria! 
nych I rozciągnięcia kontroli nad 
statkami, utrzymującymi stosunk* 
handlowe z powstańcami. Wyko- 
nywanie tych uprawnień na tery 
torialnych wodach hiszpańskich 


w stosunku do parowców nie: 
mieckich nie daje prawa ani strze: 
lania do statków hiszpańskich, 
ani do zajmowania ich, co stano- 
wi akty agresji i pogwałcenia pra- 
wa międzynarodowego. 

Wobec braku stosunków dypla- 
matycznych pomiędzy Rządem 
hiszpańskim, a niemieckim Rzą:l 
hiszpański zwraca uwagę Rządu 
brytyjskiego na wymienione (akty, 
stanowiące ostatnie ogniwa w tañ- 
cuchu ciągłych pogwałceń paktu 
o nieinterwencji przez Rząd nie- 
miecki, paczątkowo przez dostar- 
czenie materiału wojennego 1 spe- 
cjalistów wojskom powstańczym, 
a następnie przez wysyłanie kon- 
tyngentów wojskowych, a wre- 
szcie przez prawokowanie incyden 
tów na morzu | przeszkadzanic 
swobodnej komunikacji morskiej. 
Ten sposób postępowania ze stro- 
ny niemieckiej marynarki wojen- 
nej na wodach hiszpańskich mioże 
doprowadzić do jaknajpoważniej- 
szych komplikacji. Polityka me- 
interwencji I wysiłki komitetu lon- 
dyńskiego, zmierzające do loka- 
łrzacji konfliktu mogłyby być 
ostatecznie zaprzepaszczone. Rząć 
hiszpański pozostawia wobec tego 
Rządowi brytyjskiemu zadanie 
przedstawienia sytuacji, jaka pa- 
wstala, komitetow| nieinterwencj 

(PAT). 


Ultimatum hitlerowskie 
pod auresem Rządu hiszpańskiego 


W zagranicznych kołach Berli- 
na wiadomość o wezwaniu Rządu 
hiszpańskiego do wydania ładun- 
ku statku „Palos“ wywolała wiel- 
kie wrażenie. Wezwanie to okre- 
ślają jako ultimatum postawione | 


Rządowi  hiszpańskiemu przez 
Rząd rzeszy. Nie ulega bawiem 
wątpliwości, że admirał, dewo- 
dzący flotą niemiecką na wybrze 
łach Hiszpanii działa na rozkaz 
gabinetu Rzeszy. 


wiadomosci Sportowe 


Sporty motorowe 
PULACY 


W ZJEŹDZIŁ unIAŻDZISTYM 
DO MUNTE CARLU 

W dniu 26-go b. m. rozpoczyna mię 
doroczny XVI z kolei samocnodowy 
zjazd gwiazdzisty do Monte Carlo. 
W roku bicz. komisja sportowa „in- 
ternalicnal Sporting Club Monaco“ 
ustaliła sześć mejsc startu puncu- 
wanych nujwięsszą ilosci punktow 
dudatnich: Ateny (3856 šou), Buka- 
reszt (3442 km.), Palermo (4134 km.), 
Stavagner (3702 km), lalin (4954 
kou), ı Umea 3814 km). Wszyscy wy 
bitni kierowcy, którzy startują Š 
Monte Carlo z poważnymi szansami 
na zajęcie jednego z lü-ciu pierw- 
szych miejsc, wyruszają z wymienio 
wych wyżej 6:cu punktów. 

Udział Polaków w tegorocznym 
Raliye Monte Carlo będzie znaczne 
liczniajszy niż dotychczas — startuje 
bowiem defimtywme 5 zespołow. Z 
Palermo startują 2 polskie zeapoły 
pp. J. Jakubowski i T. Marek na Poi 
akim Fiacie 503. Również z Palermo 
iakże na biscia 508 etartują p. 74% 
dek Tarnowskich Gór wraz z $ le 
onem Bresjauerem z Katowic. P. Świa 
dek wyrusza z Katowic na miejsce 
startu droga na Wiedeń — Rzym — 
Neapol 18 b. m. rano, P. Jakubowska 
wyrusza z Warszawy na Wiedeń — 
Rzym zapewne 17 b. m. 

Trzecia wozem polakim jest Ford 
V8 p. Jerzego Nowaka, który jedzie 
zt ą samą załogą jak w rokn 1885 Ł 
j pp. imt. notr Lubiński, J. Wisze 
niewiecki i S. Prądzyński. P. Nowak 
zmuszony do zaniechania startu z 
Tallina {ze względu na zakaz przez 
Litwę) zdecydował się na start ze 
Stavanger (południowa Norwegia), 

Z Umea (Środkowa Szwajcaria) 
startuje inż. Borowik na wozie Ta- 
tra 75. Jako załoga jadą z inż. Boro- 
wikiem pp. Wierzba i Pajewaki. 

Piatym polskim wozem startują 
cym w Rallye Monte Carlo jest Che- 
vrolet z osada pani Stella Zagórna ' 


R.|y. Mazurek. Startuje z Bukaresztu. 


PIERWSZY WYSTĘP LEWISA 
W WADZE CIĘŻKIEJ 

Słynny mistrz Świata wagi półcięż 
kiej John Henri Lewia, jak wiadomo, 
rpieszedł ostatnio do wagi ciężkiej. 
Pierwszy jego występ w tej walce 
przeciwko znanemu bokserowi ame- 
rykańsko - włoskiemu Al Ettore za- 
kończył do klęską murzyna. Lewis 
przegrał na pemkty po 10-rundowej 


BOKSERZY WARTY REMISUJĄ 
W GNIEŻNIE 
Plęściarze poznańskiej Warty ro- 


zegrali mecz towarzyski w Gnięśnie 
z miejscową Stellę, osiągając wynik 
remisowy 8:8. 

Ze znanych zawodników Warty 
Vogt pokonał przez k. o. Helifekungo, 
a Wolniekoweki i Jarecki wywalczyli 
zaleawie remis z Lelewskim i Sabla- 
ralskim. 

MECZ BOKSERSKI 
Z CZĘSŁUCHUWĄ UUWUŁANY 

W nadchodzącą medzielę, obok ma 
<zów bokserskich Warszawy z Oslo J 
Wilnem, miał się także odbyć mecz 
Warszawa — Częstochowa w Często 
chowa. Zawody ta odwołano. Wpraw 
dzia kluby częstochowskie Makabi 1 
Brygada zwróciły się do WOZB z pro 
pozycją na 17 lub 24 b. m., ale ter- 
winy te sa zajęte, wohac czągo ra- 
Sad WOZB projektuje wysłanie dra 
żyny do Uzęstochowy w późniejszym 
terminie jednego z ych ma- 
czów międzymiastowych. 


WĘGIERSCY HOKEIŚCI ZWYCIĘ 
żAJĄ KATOWICKĄ POGOŃ 7:6. 

We wtorek wieczorem odbył się na 
Śląsku międzynarodowy mecz hoke- 
jowy pomiędzy mistrzem Wegter 
B. K. É. a Pogonią katowicką, Źwy- 
ciężyli Węgrzy w dość oryginalnym 
stosunku 7:6 CORE SZĄ b 

Węgrzy wygrali zasl Je, mimo 
że Ari bronili sig dziełnie. a o- 
statnią tercję rozetrzygnęli nawet 
na swoją korzyść. 


Tenis 


POLAK DRUGĄ RAKIETĄ 
AMERYKI. 


jest umieszczenia 
ecu młodziutkingo Polaka Franka 
kowskiego za Donal- 


nala Jacoba na mistrzostwach Ame- 


ryld. 
FERRY STAWIA JĘDRZEJOWSKĄ 
PRZED MATHIOU 
Najlepezy tenisista świała Fred 
Perry ogłosił włneną listą zaa: 
szych teninistów in tenialstak i- 
ta. Na liście kobiecej Perry umieścił 
na czole Jakoba przed Sperimg 
Round i Makrble, na piątym miajsen 
pokonaną przez Jędrzejewską trzy- 
krotnie Stamumers, na szóstym Je- 
drzejowkeką, a dalej Mathiou, Fa- 
bian, tómamą 1 Babkock. 


Odbito w drukami Sp. Nakiadowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka T. 


